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Wykory w stolicach. 


Jeszcze nie są znane wyniki wyborów, 
k'óre odbyły się nie na całym wprawdzie 
obszarze państwa polskiego, ale przecież na 
znacznej jego części, bo na terenie byłego 
Królestwa Kongresowego i Zachodniej Ga- 
Leyi. Potrwają czas jakiś obliczenia tych 
głosów, które po raz pierwszy na tych zie- 
miach w takiej liczbie zostały oddane, fay 
głosowaniem objęto nie tylko mężczyzn, u- 
ważanych za dojrzałych, ale także i kobie- 
ty. Na razie można zdać sobie sprawę z wy- 
niku w dwóch stolicach Polski: Warszawie, 
i tej dawnej stolicy, która duchową chce 
zostać obok Warszawy: Krakowie.  Poró- 
wnanie wyników pobudza do ciekawych re- 
flcksyi. 

Wypadły te wybory zgoła inaczej, niż 
można było się spodziewać. W Warszawie, 
która zdawała się tak czerwoną na pozór, 
ponieśli socyaliści sromotną klęskę; padło 
na nich ledwie kilkanaście procent głosów, 
a przecież agitacya tej partyi, ruchliwej, 
dobrze zorganizowanej, wytężyła wszystkie 
siły, by pobudzić do wzięcia udziału w wy- 
borach, tak, że napewno z grona jej zwo- 
lenników chyba jakaś garsteczka nie wzię- 
ła udziału w akcie oddania głosu. Socyali- 
ści dostali w Warszawie z 18 mandatów tyl- 
ko trzy. Listą, na którą padła przeszło no- 
łowa głosów, była lista blokowa z p. Pade- 
rewskim na czele. Obok tych dwóch list je- 
szcze tylko żydowskie. przeważnie złączo- 
ne zwiazkiem wyborczym. zyskały znaes”a 
ilość głosów. Pez „miejsca zostały liczne 
lit- zamdvdatów, którzy startowali popie- 
rani przez drobne grupy najbliższych przy- 
jaciół partyjnych, jak zwłaszcza listy da- 
wnych aktywistów. 

Przeciwny wynik dały wyhory krakow- 
skie. I tu wprawdzie tylko lista błokowa, 
j k w Warszawie, skuniła znaczną iłość gio- 
sów obok listy socyalistycznej i żydowskiej 
syonistycznej. I tu, jak w Warszawie, poks- 
zało się, iż głosowanie proporcyonałne wy- 
chodzi na korzyść stronnictw czy zgrupo- 
wań, mających szersze podłoże w Społeczeń- 
stwie. Jednak przeciwnie, niż w Warsza- 
wie, liście blokowej wyrównała lista socya- 
listvyczna, której przynadłv w udziale głosy 
złączonego z nią związkiem wyborczym 
stronnictwa niezawisłości. Tak socvaliści 
weznią trzy z krakowskich mandatów, 
Tów 0ż tylko trzy przypadną 
kowc;. i 

Jakże to wyiłomaczyć? Czyżby socyali- 
stów hyło tak wielu w 
cy? Dużo więcej, niż w Warszawie? Wie- 
MOJ 30 tak nie jest. To, że iista socyststów 
ma głosów wyrównała liście blokowej, 
tłomaczy się nbstynencvą dużei ilości wv- 
borców, bo głosowało ledwie 60%, gdy w 
Warszawie 15%. A te głosy nieoddane | - 

w padły na liste blokowa, gdvbv nie fa- 

talne Mody tych, którzy po cichu, w se- 
krecio, według starych metod wyborczych, 
usłade tę listę. Przeliczyli się; „metocy* 
zawiodły. 
„Za listą blokową oczywiście oświadczyć 
sig musieliśmy i tę listę -—-=igraliśmy. Nie 
chere s:kodzić liście, zie mogliśmy przed 
wvbo:ami wskazywać jej błędów. Należy to 
Uczynić teraz jako przestrogę na przy- 
szłość, 

Trzeba to niestotv stwierdzić z przyk > 
Śclą, iż na liście tej brakło takich nazwisk. 
Któreby mogły przemówić do szerokich 1.28, 
a przeciwnie były na niej nazwiska nie nie 
mówiące lub wprost takie, E ^re w Krak? 
w W stolicy duchowej Polski, pojawić sic 

i niel nie powinny były. Jakże inaczej wy 
se yk lista blokowa warszawska z Pade 
Ro 7 r, Wa czele! Stronnietwom zostawio- 
gł ara xowie swobodę dezygnacyi swoiel 
niami, 2tó", bez wzg.odu na ich osoby. Na 
Stronni- n wysunięto kandydatów 
głowy A. „Jucowego; miało „to dać liście 
e AM ościanskie. Ale ta "sta do ło- 
tandydzi x By głosowali oni E L 
cyj BA ów stapińskiego. Część inteli, *en- 
nie ń ażona niektórymi nazwiskami, bądź 
niotero zła. bądź głosowała na listę stron- 
5 A. gisto iei, Lista z blademi naz. i- 
Pori ba gorszomi, nie miała uroku tak 
eT aa Jak ta, na której stał na 
dei 76m miejsen Dadorewski, a na dal 

jr. wybitni działacze, 
nyeh panasna: nie należy robić nienatnval- 
: "Ollszów, które są wprost sprzeczne 7 
totą pronore 1 j ; 
że korz hi ka. głosowania; wszak- 
z PTP zwi m POR można osiągnąć 
stron a N: wyborczy, luźno łącze 7 
ludzi ic» u Nie należy stawiać na liście 
<twa znanych lub dozwalać, by stronni- 

—Romieszczały nawet takich, których 
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Przy uiszczaniu 


Zamawiać „Głos 


nazwisko do listy wprost wielu może zra- 
zié. Wyborcze sztuczki nie dadzą rezulta- 
tu tam, gdzie głosują masy. Nie pociągnie 
lista, która dość silną nie jest wsparta ideą, 
a zestawienie swoje zawdzięcza ambieyjkom 
i niepachnącym targom o mandaty. 


W sprawie walk polsko - ruskich. 


Od p. Teofila Merunowicza otrzymali- 
śmy artykuł, ujmujący w oryginalny 
sposób sprawę uregulowania kwestyi na- 
rodowościowej na ziemiach polskich. 
Zamieszczamy je poniżej. oczywiście ja- 
ko wyraz osobistych poglądów autora. 


Lwów, 25 stycznia, 
Spodziewsliśmy się po bawiącej teraz we 


Lwowie Gviegacyi angielsko-francuskiej, że | 


sprowadzi ona rozejm w walce z Ukraińca- 
mi. Tymczasem na to podobno nie zanosi się. 
Członkowie delesacyi — gdy ich kto zaga- 
dnie w tym kierunku. zaznaczają bowiem, 
iż celem ich misy! jest  pmzedewszystkiem 
zebranie na miejscu informacyj 0 tu- 
tejszych stosunkach, nie akcya bezpośre- 


|dnia. Ostrzeliwanie miasta przez Ukraińców 


trwa więc w dalszym ciągm, i odbywają się 
też ustawicznie wokoło miasta utarczki obu- 
stronnych patroli. 

A byłby na to czas wielki, ażeby w miej- 
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lat. Kto nie wstąpi dobrowolnie, będzie 
wzięty pod przymusem, przyczem — jak 
głoszą bolszewicy — obchodzenie się z nimi 
będzie inne. 

Milicyę dawniejszą  rozpędzono. Nowa, 
złożona przeważnie z żydów, ma za zadanie 
wyłapywać legionistów. Kilkunastu(?) woj- 
skowych, pochwyconych z bronią. (w tem 
skautów), rozstrzelano podobno. Kilkunastu 
rannych legionistów chciano rozstrzelać, 
lecz zatrzymano ich dotychczas w więzie- 
niu. Aresztują po jednemu podczas nieustan- 
nych rewiwyi, skierowanych przeciwko Po- 
lakom. Tworzy się pułk litewski pod nazwą 
„szawelskiego* z Litwinów i Polaków. 

Po rozbmjeniu oddziału jen. Suleskiego 
(300 piechoty i 30 konnych) część rozpró- 
szyła sie. 


Z GRODNA. 

W Grodnie odbywa się wyłapywanie woj- 
skowych Polaków, których trzymają po kil- 
ka dni w areszcie przy komendanturze, po- 
czem puszczają wolno, Dn. 20 bm. do Gro- 
dna z Białegostoku przybyło 400 piechoty 
niemieckiej, 2 karahiny maszynowe i 1 ar- 
mata. Bolszewicy cofali się stopniowo i sku- 
piają się okoto Oran. W Lidzie i okolicy 
(Markowee) odbywają się potyczki Polaków 
z bolszewikami. Kwitnie asitacya, emisaryu- 
szy bolszewickich. W Grodnie między inny- 


sce walki bratobójczej, wdrożono układy, |mi byli ostatnio Szule i Pogucki, agitato- 
kierowane obonólnie dobrą wolą ku rzetel- | rzy bolszewicey Polacy. którzy uciekli przed 


nemu poiedmaniu. 

Tą myśla powodowany. pzedłożyłem de- 
legacyi rzadu warszawskiego na kongres po- 
kojowy następujące wnioski  wzeladem 
trwałego uregulowania stosunków pomiędzy 
Polska i Rusią: 

1. Zapewnia się Rusi niezależność polity- 


| 


|czną i zupelny samorząd, z odnowiedniem 


ubezpieczeniem praw mnie'szości. na całym 
jej obszarze. który dotvehczas należał do ro- 
syjskieso earstwa. i do Austno-Wegier. 
2. Państwo polskie ma być utworzonem 
w oramicach r, 1772. Miałoby ono gianowić 
trzech wołnych. między sobą rów- 
nouwprawniomych państw Posti, Fitwy i Ra- 
si. Do Rusi, obiętej tym zwiarkiem, miały- 
by należeć: Wołyń. Podole. Ukraina prawo- 
brzeżna bez Kitowa. i Ruś halieka czyli Ga- 
licya wschodnia. Stolica tej Rmsi mialby 
być Lwów. Ukrina Jewabrzażna z Kiiowem 
i dalszemi ziemiami tuskiemi na wschód. 
miałaby stanowić Arne niezslożne państwo 


tów, gdy | ruskie. weds myśli traktatu perejasiaw- 
liście blo-, 


skiego z r. 1654 pozostajsce w związku fede- 
racyjnvm z Rosrą. skoro przeważna wirk- 
szość inteligenevi i ludu tamteiszeco nie Ży- 


Krakowie i okoli- czy sohie zrywać eałkowicie łączność poli- 


tyczną z prawosławną Rosyą. 

3. Ueodowo oznaczy stę sprawy wspólne 
calej federacvi. jakoteż sprawy nstawodaw- 
cze. które miałyhyv należeć do zakresu dzia- 


łania Sejmów dzielnicowych każdego z 
państw, należących do federacyi. 
4. Zgromadzenia ustawodaweze (sejmy) 


uchwala konstviucvę dia każdego z państw, 
należących do federacvi. opartą na zasa- 
dach wolnomyślnych i demokratvczmvch. z 
zachowaniem bezwzg”ednei równości praw 
i obowiązków obywatelskich. 

5. Każde z naństw felerscyjn"ch ma mieć 
własną administraevę i sądownictwo, aż do 
najwyższej imstancyi. 

6. Dla przeprowadzenia rokowań usodo- 
wych przerywa sie walke orężną pomiedzy 
Polakami i Rusinami w Galieyi wschodniej. 
Na czas trwania rozejmu porostaie stan rze 
czy w chwili zawarcia teroż rozejmu istnie- 
jący. 

TEOFIL MERUNOWICZ. 


2 kolszewiekieno fronty, 


Z WILNA, 

w Wilnie bolszew'e maje 5.000 žok te 
rzy. Mówią, że do polowy przysz'evo mie- 
siąca zgromadzą przeciwko Polako.: 40 ty- 
sięcy. Spodziewane jest przyjście dywizyi 
zachodniej. Obecnie w Wilne z formacyi 
„polskich* znajduje się cześć ostawionewo 
biełgorodzkiego pulku 100—150 ludzi) i 
sztab dywizyi — wśród of cerów sztabu spo- 
tykają się polskie nazwiska (Wąsowicz). 
Pod Kownem bolszewicy zostali rozbici 
przez Niemców, Oddział bolszewickie z pod 
Grodna cofnęty się do Oran. Panuje wśród 
nich duże zaniepokojenie z powodu wyztą- 
pienia Niemców przeciwko bolszewikom. 


szewiekich do armii polskiej. „Komuna“ 


aresztowaniem z Białegostoku. 


Z BIAŁEGOSTOKU. 

Transporty niemieckie z Ukrainy w przy- 
śpieszonem tempie mijają Białystok, 6—9 
pociągów dziennie (mniej więcej 7 tysięcy 
ludzi). Z powodu nieporządków ma kolei na 
odcinku Biułystok— Grajewo mialo miejsce 
kiłkudniowe wstrzymanie. w rez iltaci3 eze- 
zo powstało skupienie większe w Beasty:nsio- 
kn Obecnie dalszy transport zdaje się być 
znowu mormalny. Kapitan Kiinger ps kiku- 
dniowych perbtrąktacyach uzyskał oddanie 


przes Niemeow broni (część wyprzo"al) i 


kesi (część zamienili), zrab wanych eddzia- 
łowi wiłeńskiamu. Kanie iuż przyszły do Pia- 
legostoku. 


Z BRZEŚCIA UTEWSKIE0 

Do Brześcia Titewskiego dostać się mo- 
zna tylko na podstawie przepustek ad władz 
wejskowych polskich. gdyż bez tego patrole 
golskia r'komo nie przepusz*zni:+. Najdalej 
na wschód wysrnietą placówke poiskg iest 
jak nam komunikuią. wieś Wólka Dotrzyń- 
gka. W Brześciu Litewskim pannie zuneł- 
ny bezład. Sa tam woiska niemieckie w licz- 
bie do 20.000, oraz są rówmież ukraińcy w 
liczbie około 800 ludzi. Porzadek w mieście 
utrzymują żołnierze z niemieckich oddzia- 
łów ochotniczych, którym niemiecka rada 
żolnierska płaci po 500 mk. przeszło mie- 
sięcznie. : A r 

Rada ta stopniowo oddaje rozmaite dzia- 
lv administracyi ukraińeom. a nawet już i 
kilka fortów twierdzy zostało obsadzonych 
przez haidamaków. W stosunku do mano- 
ści polskiej dotychczas szczególnych repre- 
syi ani ze strony N'eme*w, ani też ukraiń- 
ców nie dało się zanotować. 

Z KOWNA. 

Według wiadomoszi, pochodzących z 
przed tygodnia. Kowno wbrew mylnej de- 
peszy znajdowało si? joszeze w rękach nie- 
mierkich, przyczem Niemcv wcale nie zdra- 
dzeli zamiaru opuszczonia Kowna w bliskiej 
prz; złości. W Kowaie formują sie przy Do- 
mocy niemieckiej ollziaiy litewskie. przy 
czem jednak komanda pit przewaźnia ro 
syjska. Oddziały te tworzą się również w O 
licie, Liczebność wynosi z parę tysięcy % 


najmniej. W ieh składzie są podobno drobne |Dużej Woli, 


formacye. złożone z samych Polaków, x3- 
menda jednak i w tym przypadku nie jest 
polska. Niemcy chetnie dają Litwinom na 
tę organizacyę wojskową broń i amunicyę 
wzamian za zboże, 
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Za granicą 
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stąpieniu szowinistycznego rządu p. Wol- | grożącego Śląskowi od południa. Przez zdo- 
demarasa i objęciu władzy, o ile o tem mo- | bycie Bogumina Czesi stanęłi u wrót dawne- 
żna mówić wobe okupacyi niemieckiej, | go Śląska, Taki sam pierścień wojskowy za- 
przez rząd ludowo-socyalistyczny p. Ślaże- | toczyli około gór kledzkich, karkonoskich i 
wieza. walbrzyckich. W pobliżu naszej granicy ob4 

Biskup Karewicz osił w Kownie mo- | sadzili gościniec nowy, wskutek czego naj+ 
wę Gie 8 i i rozporządzenie do | więcj jest zagrożone Klodzko. Według pe” 
duchowieństwa swojej dyecezyi, zakazując | wnych wiadomości z tamtej strony granicy 
wtrącania się księży do polityki, podobno ze | Czesi „zamierzają zaatakować hrabstwo 
względu na represye, stosowane przez bol-|klodzkie z trzech stron: od Jawornika, od 
szewkiów względem księży. W Kowieńsz- | Międzyborza i od Bronowa. Przygotowują 
czyźnie daje się ogromnie we znaki miejsco- | Oni wy) awę na Saksonię, czego dowodem 
wemu spoieczeństwu polskiemu brak jakie- |są silne koncentracye wojsk w okolicy Lå- 
gokolwiek kontaktu z Warszawą, szczegól- | berca. Tu wojska czeskie rozmieszczone są 
nie od czasu zajęcia Wilna przez bolszewi- |w małych oddziałach wzdłuż linii kolejo- 
ków i pozbawienia przez Niemców środków | wej, tax, aby je można wysłać na upatrzo+ 
komunikacyjnych. W Kownie wyglądają | ne punkty. W ostatnim tygodniu odbyły sią 
więc z utęsknieniem wieści z Warszawy. |znaczne dyslokacye wojsk ku granicy pod 

Z gub. kowieńskiej. W Szatach (gub. ko- | Kocią szyją. Dzięki | rozprzestrzenionemu 
wieńska, powiat wiłkomierski) około 10 bm., | Szpiegostwu Czesi są doskonale pointormo- 
żołnierze z litewskiej formacyt wojskowej | Wani o stosunkach granicy niemieckiej, 
urządzili pogrom ludności żydowskiej, przy- | Mimo słabej frekwencyi wychodzą z Mię- 
czem kilka osób mocno poturbowano, oraz | dzyborza codziennie zagranicę 3 pociągi o- 


wyrządzono dotkliwe straty materyalne. 
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Wybory do Se'mu polskiego. 


KRAKÓW. 

Wczoraj zostało ostatecznie ukończone 
obliczanie głosów w okręgu Krakowskim. 
Wynik wyborów jest następujący: 

Uprawnionych do głosowania było około 
(155.000, głosowało zaś 118.312. - Dzielnik 
"wyborczy wynosił 12.456. 

Qtrzymaly głosów: listą nr. 1 (soc.) 46.490 

nr. 2. (soc żyd.) 962 
nr. 4. (eyon) 11.949 
nr. 5. (qarod.) 40.321 
nr. 6. (Groga.) 2.431 

nr. 7. (Poale Syon) 507 
ne. 8. (Stap) 14.514 
mr. 9. (Rer nar.) 1.122 
mr. 11. — 16 


Zostali wybrani : Daszyński, Bandel, 
w Lar Grabski, 


Bobrowski, Klemonsh wicz, dr. 
Wójcik, Federowicz, dr. Thon. 


ŁÓDŹ. 

Głosowało osób 154.402. Otrzymali: blok 
narodowy 56.920 (5 mandatów). 
32.738 (2 mandaty), Niemcy 18.227 (1 mad- 
dat), syomiści 16.262 (1 mandat), ortodoksi 
12.748 (1 mandat), 

Zostali więc wybrani do Sejmu nastepu- 
jący posłowie: Inż. Leonold Skulski (Zjedn. 
|Nar.), Antoni Harasz (Chrz. Dem.), Walenty 
IMichalak (Nar. Związek Rob., Ludwik 
Waszkiewicz (Nar. Zw. Rob.), Jan Dębow- 
ski (Nar. Zw. Rob.) Bronisław Ziemięcki 
(P. P. S.), Aleksander Napiórkowski (P. P. 
S.), Moszek E. Halper (ortod. żyd.), Jerzy 
Rotenblatt (syomista), Józat Spikerma 
(niemiec). 


WYBORY W LUBELS'"'::M", 


PRS: 


sobowe i kilka pociągów towarowych, Na 
granicy niema żadnej kontroli, jest więe 
niebezpieczeństwo, że pewnego dnia wojska 
czeskie wkroczą do Międzyborza. Zapobiedz 
temu może tyłko ostra kontrola na granicy. 


Walki z Niemcami. 


Poznań. 
Sly czą 

Front północny: Bez zmiany. 

Front zachodni: Babimost i Kargową za- 
jeły oddziały polskie bez walki, Oddziały 
niemieckie odrzucono. 

Front południowy: Pod Lesznem zwyciz- 
skie utarczki patroli. Wzdłuż śląskiej gra- 
nicy smokój. Atak niemiecki ua Ostrzeszów 
odnparto. Z. Parzynowa wv--dzeno oddziały 
niemicc'łe w kontrataku. Atak sa Rora- 
szvee 2 IaiwoŚcią odparliśmy i zajęliśmy w 
pościru Kochków. Wróg uszedł w popłochu. 
Nasze straty małe. W walkach tyeh odzna- 
czvła się szczesólniej pierwsza i 
bataliome ostrowskiego pod dowództwem 
asnirarta oficerskiego Twa: owskiego. 

Sze? sztabu. 


Oszczerstwa niemieckie. 


Poznań. P. A. T. Prasa miemiecka stara 
się wciąż podburzać Indność przeciw Pola- 
kom i zamieszcza codziennie kłamliwe wie- 
ści o tem, co się dzieje w Poznańskiem. „Lo- 
kalanzeiger'* pisze: 800.000 Niemców nara- 
żonych jest na największe niebezpieczeń- 
stwo. Polacy uciskają ich, maltretują boz 


Komunikat wojenny z dnia 25 


. |miłosierdzia i obrabowują. Polak w stosun- 


ku do Niemca nie zna ludzkich względów. 
Niemieckie folwarki i własność ziemską Po- 
lacy plądrują, obywateli niemieckich po 


m miastach ograbiają z mienia, stawiają przy- 


musowo Niemców do szeregów w walca 
przeciw Niemcom, intemują ich i mordują. 


Lublin. P. A. T. „Głos Lubelski" dowiadu. | CC3€ uniknąć tego, Niemcy muszą uciekać 


je się, że według obliczeń prywatnych w po- 
wiecie lubelskim głosowało wyborców: na 
listę socyalno-ludową 15.155, listę narodo- 
wą miejską 287, socyalistyczną 7.767, nano- 
dowa wiejską 7.815, listę zjednoczonych 
polskich stronnictw lndowych 5.087, listę 
zjednoczonych ortodoksów żydowskich 
1517. Przebieg wyborów był na ogół spo- 
kojny, tylko w Zagłebiu służba folwarczna 
zaczęła się tłoczyć do lokalu wyborczego; 
aby rozpędzić komisyę wyborczą, a gdy sze- 
regowiec Stempnieki nie chciał ich wpu- 
śrić, rzucili się na niego, pobili, odebrali ka- 
rabin. Wówczas żołnierze dali salwę w gó- 
rę, gdy to nie poskutkowało, strzelili w tłum. 
Padły dwa trupy: Andrzej Augustyniak z 
Franciszek Grudzień z Małej, 


ROZRUCHY PODCZAS WYBORÓW. 

Piotrków. Wybory w mieście przeszły 
spokojnie. W Gościnnej były rozruchy, je- 
dna osoba zabita, jedna ciężko ranna. Z na- 


Niemcy przed tygodniem znajdowali si» [pływających protokołów sądzić fhożna, że 
jeszeze w Janowie o 32 wiorsty na półno- głosowało 80 procent wyborców. 


eny-wschód od Kowna. Do Janowa jednak | ma 


przyjeżdżali i bolszewicy dla układów z 
Niemcami, a następnie został zajęty przez 
bolszewików około Trzech Króli, Wilko- 
mierz zaś około 15 bm. Kiejdany były w po- 


Walki na Śląsku. 


Wedle nadeszłych w nocy informacyi wal- 


lowie miesiąca ewakuowane już przez Niem-|ki na linii Wisły trwają w dalszym ciągu 


ców, ale przez bolszewików jeszcze nie za-j1i mają przebieg dlá nas korzystny. Na nie- 
roznoczeła się 
Niemcy ustępujac, zabierają z sobą tabor |walka pozycyjna. Jak prywatnie donoszą, 

W ceiu przygotowania ofenzywy na Pol-|kolejowv, a tabor rosyiski nie nadaje się |członek Rady Narod. Śląskiej Michejda zo- 
ske wysiano większą ilość agitatorów bol-|do zwężonego przez Niemców toru kolejo- |stał przem Czechów w Cieszyie aresztowany. 
jednak bolszewicy 
wileńska nawołuje do wysłania agitatorów |zdążyli tor ten od Dynaburga rozszerzyć, 


jecte z powodu utrmdnionej komunikacyi. 


wego. Do Poniewieża 


których częściach frontu 


- Czesi chcą napaść Saksonię, 


z własnych domów. zostawiając żony i dzie- 
ci w nedzy na łaskę i niełaskę tych bestyi 
nieludzkich. Bogu ducha winnych podróż- 
nych rewidują Polacy po dworcach, rozstrze- 
liwują ich i obdzierają ze wszystkiego, co 
mają przy sobie, Polacy zagrażają teraz 
także Śląskowi. Polskie hordy stają w po- 
gotowiu, aby zakraść się do prowincyi ślą- 
skiej, celem grabieży i rabunków. Po takiem 
oskarżeniu zwraca się „Lokalanzeiger* do 
ziomków z następującą odezwą: Mężowie 
niemieccy pomóżcie Niemcom w prowineyi 
poznańskiej, oswobódźcie ich "z pazurów 
najdzikszezo ze wszystkich narodów, wstę- 
pujcie do korpusu ochotniczego dla obrony: 
Kresów wschodnich i zgłaszajcie się do 
miejse zaciągowych we Wrocławiu, Lesznie 
i Głogowie. 

Niamcy mieszkający w Poznańskiem od- 
czuwają sami najleniej, czy dzieje się im 
krzywda ze strony Polaków i sami zaczeli 
już protestować przeciw tego rodzaju spo- 
twarzaniu narodu polskiego, który nietył- 
iko w niczem im nie zagraża, lecz owszem 
bierze ich w oniekę, broni od bolszewickich 
band Heimatschutzu. Na poufnej konferen- 
lepi prasowej w Berlinie podsekretarz stanu 
Cerlach stwierdził, że Niamey Ks. Poznań- 
skiego proszą o uwolnienie ich od łupież. 
czych band Heimatschutzu. Rząd chcąc się 
pozbyć bandytów i rzezimieszków, zagra- 
żających Perlinowi, tcha ich do Heimatschu- 
tzu, płaci po 9 marek dziennie, a pisma w ro- 
dzaju .Lokalanzeirer* uprawiają w myśl 


tacyę. 
INTERNOWANIE UCHODŹCÓW ŚLASK. 


jego wskazówek podobną do powyższej agi- 


do Białegostoku, który. jak dowodzi, „sta- posiłkując się przymusową pracą okolicz- í i pole. P. A. T. Zbiegowie polscy, którzy 
le komunikuje się z Folską*. Odbywa się nych włościan. Stosunki pomiędzy Polaka- Poznań. (P. A. T.). „Schlesische Zeitung" | po walce pod Boguminem przekroczyli gra-, 
werbunek do. czerwonej armii od 18—50,mi a Litwinami nieco się poprawiły po u-|pisze: Rząd nicdocenia niebezpieczeństwa, | nice niemiecką, zostali internowani. Niań. 


Sir. 


cki Grenzschutz na południu otrzymał po- 
siłki od świeżo wysłanych tam oddziałów 
niemieckich. 

BE c O W WOP E ANI | 


lamach na Scheidemannż. 


lamach na 


Berlin. P. A. T. Pisma niemieckie dono- 
szą, że przed kilku dniami Spartakusowcy 
urządzii zamach na Schejdemccaa, który 
misł wracać z Kassel do Berlina. Zamachu 
miano dokonać na kolei. Został on udare- 
mniony tylko dzięki terau, że pociąg skie- 
Towano na iunaą drogę z dwukrotnem vrzo 
siadaniem. 


Z Ukrainy. 


Kijów. P. A. T. Dotychczasowe wybory 
do kongresu robotniczego dały przewage 
socyalnym-rewo!ucyonistom. Prezydent. mi- 
nistrów Czechowski oświadczył, że rokowa- 
nia między koalicyą a Ukrainą są na naj- 
lepszej drodze. | 

Kijów. P. A. T. Kijowskie pisma donosza, 
He armia.dońska i armia ochotnicza pogodzi- 
ły się, połączyły się i walczą teraz pod do- 
wództwem generała Denikina. 


JAK KUPIONO KOZAKÓW ? 
Kijów. P. A. T. Dyrektorvat wydał usta- 
wę, mocą której służacym w armii republi- 
kańskiej kozakom przyznano po dwie dzie- 
sięcinv ziemi, zapomogę jednorazową tysią- 
ca rubli i kredyt tysiąc rubli na 5 lat. 


Połtawa w rekach Ukraińców. 


Krów. P. A. T. Poswierdza się wiado- 
mość o zajęciu Połtawv przez wcjska ukrajń- 
skie. Ukraińcy maszerują na Charków, na 
który bolszewicy małożyłi 40 miliozów. kon- 
trybucyi. Bolszewier qaroli Char ^w opró- 
źniać. 

MOBILIZACYA OFICERÓW. * 

Kiiów. P. A. T. Dyrektorvat wydał roz- 
kaz mobilizacyjny. powołujący pod broń 
wszystkich oficerów do lat 0, a podofice- 
«ów i żołnierzy do lat 35. 

WOJSKA KOALICYI W ODESSIE. 

"Kijów. P. A. T. Z Odessy donoszą, że 


francuski generał Darsęln objał maczelne 
dowództwo wojsk, które wy!ądowały w 


porcie. 


O pomoc dla jeńców w Rosyi, 


Kraków. Stacya radiotelegraficzna w 
Moskwie wysłała dziś następującą depe- 


+>DO Rządów wszystkich państw dawnej 
austro-węgierskiej monarchii we Lwowie, 
Krakowie EEEX ` 

Himo kilkakrotnego zwrócenia uwagi na 
krytyczne położenie austa-węrierskich jeń- 
ców wojennych zagranicą, gpecyałnie w Tur- 
kiestanie, nie poczymiły rządy dawzych 
Austro-Węgier żadnych ace t az 

é położenie jeńcuw wojeanych. £ upad- 

Bem Orenburga wolna jest droga do Tur- 
kiestanu i ci najbiedniejsi z biednych idą 
teraz masami nadzy i boso, my zaś nie mo- 
temy dostarczyć im ubrań ani butów, giż 
ich nin mamy, ani też nie rozporządzamy 
odnow.-dnimi środkami pieniężnymi, aby po- 
trzeba odzież zakupiono. 

Prociny przeto rządy ni 
cko-zustryackiej, węgierskiej, czeskiej, po- 
łudniowo-słowiańskiei. polskiej i ukraiń- 
skiej o natvchmiastowe wysłanie ubrań i 
butów "rzez Kijów do Moskwy. Liczba jeń- 
ców wszystkich narodowości, potrzebńtń»- 
cych -omocy, która tu wchodzi w rachubę 
wynosi sto tysięcy. 

wa eo WIEM Rada robotnik” w 
i żołnierzy w Rosyi Centrala Moskwa: Ho- 
roch, Perhler, FrieTiirder. 


AWZ ZA a e EO D 


| SZEW czt cĆH 


. e 4 
Miejski teatr powszechny. 
„Pani X.“ Aleksandra Bissona, 

Wznowienie sztuki Bissona, granej ongi w tea- 
trze im. Słowackiego, a następnie w ludowym za 
dyrekcyi p. Rygiera, spotkało się we wtorex 
z niezmiernie życzliwem przyjęciem publiczności. 
Dawnej daty ten melodramat należy bowiem do 
rzędu tych widowisk, które dzięki swemu zało- 
żeniu i akcyi pełnej napięcia dramatyczneg:», 
zawsze Błuchane będą przez audytoryum teatru 
popularnego ze skupieniem, a nawet przejęciem. 
W roli mieszczęśliwej żony prokuratora Joanny 
Fleuriot, która za błąd swój odepchnięta przez 
męża, stoczyła się w otchłań upadku I po la 
tach dwudziestu staje przed sądem, oskarżona 
o zabójstwo, wystąpiła p. Bednarzewska. Świe- 
tna artystka dała postać pelna szczerości i pra- 
wdy życiowej, w końcowej zaś scenie sądu, gdy 
„Pani X.* w obrońcy poznaje swego syna, z wy- 
sokim artyzmem odtworzyła całą gamę rozdzie- 
rających urzuć, jakie targały sercem nieszczęsnej 
„kobiety. W zdecydowanych rysach, akcentując 
trafnie zbrodniczy cynizm wyrzutka społecznego, 
uwypuklił p „Kucharski figurę Laroque'a. Popra- 
wnego zespołu dopełnili pp. Korecki, Magnuszew- 
ski, Horowiczowa, Trzywdar, Ryszkowski, Biesia- 
decki, Żelska, oraz jako ciemne figury szanta- 


| 


Telegram 


Teiessam Gdzie? Kiedy? 


Republik niemie- | EW 


„GŁOS NARODU* z dhia 30 Stycznia 1919 roku. 


żystów pp. Berski i Kolwas. Udatnym był debiut | zek — według 


p. Zdańskiej w epizodycznej rólce córki proku- 
ratora. 

Publiczność żywo oklaskiwała wykonawców, 
zwłaszcza zaś p. Bednarzewshe, której wręczono 
kwiaty. Sukces wtorkowy zapowiada „Pani X.“ 
długie powodzenie na deskach naszego teatru 
powszechnego. E. Z. 

Kraków, dnia 30 stycznia. 

W chwili, gdy zwycięska Kkoalicya po zmiażdże- 
niu dwu mocarstw rozpoczyna obrady nad poko- 
jem, a przybyłe misye wypowiadają nam życzenia 
dla wielkiej, silnej, niepodległej Polski z dostępem 
do morza i Gdańskiem, powierzając utarte już ko-- 
munały — odbywa się równocześnie nowy rozbiór. 
Bandyta-Czech napada Śląsk, Lwów ostrzeliwują 
ciężkię działa, nad Wisłą wrze krwawa walka, sło- 
wem mamy nową wojną bez wypowiedzenia. Wia- 
domości, dochodzące z pola walk, przynoszą lita- 
nie całe popełnianych zbrodni na górnikach, któ- 
rzy z bronią w ręku walczą o świętą sprawę, o 
wsie rodzinne, upstrzone dymiącymi masztami ko- 
minów, o bogactwa ziem polskich, które być miały 
podstawą dla naszego niezależnego bytu. 

Stoimy wród strasznych zagadnień, wobec eyni- 
zmu, do którego posuwa się najezdca, lekceważąc 
sobie postanowienia zwycięskich mocarstw, szubie- 
nicami znaczy granice przyszłego  czesko-słowa- 
ckiego państwa, morderstwami i grabieżą zapoczą- 
tkować myśli żywot nowej republiki. Nie możemy 
przypuszczać, aby to, co się dzieje, dziać się mogło 
z wiedzą i wolą zwycięskich mocarstw, aby Masa- 
ryk, o którym prasa koalicyi tak pochwalne głosi 
hymny, występował u nas w roli kata, na podsta- 
wie wyroków, które zapadły na jakimś zaocznym 
sądzie. 

Oprócz Komitetu polskiego w Paryżu, bawią tam 
uczeni polscy, których cyfra wzrośnie, zaproszeni 
tam jako ciało doradcze na kongres, więc mamy 
nadzieję, że jęk bólu, grzmiący z piersi każdego 
Polaka, usłyszy radzący już trybunał, budowniczo- 
wie nowych państw, których uprzedzono już roz- 
poczęciem bardzo wadliwej budowy. Mamy na- 
dzieję, że protest polski zdoła rozprószyć ciemno- 
ści, wśród których żyjemy, że powaga zwycię- 
skich mocarstw powstrzyma samowolę, położy ta- 
mę orgiom, popełnianych: mordów, lub zedrze ma- 
skę strasznej złudy, którą nam nałożono w chwili, 
gdy zwiera się coraz bardziej pierścień wrogiej na- 
gonki, gdy nowy Zbaraż powtatza sie na kresach 
wschodnich, gdy Wisła czerwieni się krwią górni- 
ków, broniących Śląska. Prusacy gromadzą siły, 
potężne siły, ściągnięte z frontu, a bolszewicka 
czerń w sile dziesiątek tysięcy nadciąga od granic 
Litwy. 

Wojna na czterech frontach przechodzi siły prze- 
męczonego wśród czteroletnich walk narodu, może 
przynieść ona tylko ostateczne zniszczenie, które- 
mu zapobiedz może tylko trybunał narodów, obra- 
dujących nad pokojem i przyszłym losem wskrze- 
szonych państw. Dzisiaj nie czas rozmyślać nad 
tem, kto spełni mizyę marodeową przed tym trybu- 
aałem, czy będzie mim rząd warszawski, czy tet 
Komitet paryski, złe tylko spreig jak majnzył- 
ciej poruszyć i wyjedenć wninteczne jej rozwią- 
zanie, bo każdy dzień pochłania straszne ofiary, 
każda stracona chwila potęguje katastrofę, 


Z miasta. 


. W SPRAWIE DEKORACYI MIASTA, Otrzymu- 
jemy następujące uwagi: Wciąż jeszcze powiewają 
gdzieniegdzie z murów Krakowa chorągwnie naro- 
dowe, któremi zdobiliśmy swe domy na znak ra- 
dości z powodu wskrzeszenia Ojczyzny i chorą- 
ie mocarstw koalicyjnych, któremi witaliśmy 
ich przedstawicieli, jako zwiastunów zjednoczenia 
wszystkich dzielnie Polski. Radość minęła, zły są- 
siad dopuszcza się niesłychanego, zdradzieckiego 
gwałtu nad naszym ludem śluskim. Pomocy zni- 
kąd, gorycz załcwa serca, a chorągwie wciąż po- 
wiewają. Dokąd ma trwać ten bezmyślny bezład? 
Czy tak długo, aż wojska czeskie po trupach bra- 
ci Ślązaków przyjdą pod wodzą oiicerów pseudo- 
koalicyjnych na Wawel? 

Czas zdjąć nasze sztandary i zwinać je do chwili, 
gdy słuszna sprawa Polski zwycięży. Dopóki to 
nie nastanie, niech obok barw koalicyi, zawsze je- 
dnakowo nam drogich. wiszą na gmachach publi- 
cznych raczej chorągwie żałobne — jedyny Szcze- 
ty wyraz naszego zbiorowego nastroju. 

Władysław Konopczyński, prof. Uniw. Jag. 

RADA NARODOWA KSIESTWA CIESZYN- 
SKIEGO urzęduje od dziś w biurach Spółki ban- 
diowej „Silwagna”, Radziwiłłowska 25, I p. Go- 
dziny urzędowe od 9 przed południem do 1 popoł. 
i od 4 do 6 popol. 

Komitet opieki nad ofiarami wojsk kresowych 
utworzył w porozumieniu z Radą Narodową Księ- 
stwa Cieszyńskiego osobną sekcyę dla uchodźców 
Śląskich. Sekcya urzęduje w gmachu starostwa, 
Basztowa 25, II p., drzwi nr 22, codziennie od g. 
8—12 przed południcm i od 8—6 popoł. 

Wobee zwiększania się liczby uchodźców, Ko- 


mitet zwraca się do publiczności z gorącą prośbą |ł 


o zgłaszanie mieszkań dla ich pomieszczenia. 
Sckcya śląska postanowiła utworzyć w najbliż- 
szych dniach osobne organizacye miejscowe w Wa- 
„eye AC Żyw wk Oświecimiu, Białej, Dzie- 
zicach i tam. gdzie schroni się przynajmniej 
uchodźców élaskich. ką zy j 
WIEC SĘDZIÓW. Krakowski Związek sędziów 
zwołuje ogólny wiec wszystkich sędziów i proku- 
ratorów okręgu krakowskiego sadu wyższego i 
walne zgromadzenie Zwiazku sędziów, w ważnych 
sprawach zawodowych na niedzielę 2 lutego b. r. 
o godz. 10 rano w rmachu sądu kraj. cyw., sala 31. 
,WYWÓZ Z KRAKOWA. Wydział aprowiza- 
cyi Polskiej Komisyi Likwidacyjnej zawiadamia, 
że aż do chwili uruchomienia dowozu amerykań- 
skiego nie zachodzi m.o.żl.i.w.o.ś,ć dopuszcze- 
nia wolnego handlu zbożem i mąka. Rozdziałem ar- 
tykułów skonfiskowanych zajmuje się Komisva 
rozdzielcza, w której obok czynników rządowych, 
są zastąpieni także 1 konsumenci. ż 
OBOWIĄZEK ZGŁASZANIA SIE OBCYCH DO 
POLICYI Dyrekcya policyi przypomina, że wszys- 
cv obev, nrzehbywajacy w Krakowie, maja obowia- 


ogłoszonego przed kilku dniami roz- 
porządzenia — zgłosić się do policyi krakowskiej 
w terminie do 31 b. m. Dyrekcya nadmienia przy- 
tem, że przez „obcych rozumie’ się wszystkie 0580- 
by niepolskiej narodowości. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikuja: 
Dzisiaj po mz 10 i ostatni w sezonie „Adwent“ 
Strindberga. Jutro po raz 7 atrakcyjna sztuka D. 
Niccodemi'ego „Czaple pióro“. Sobotnia nowość — 
Saktowa farsa Rogera Diksona p. t. „Granith et 
Hymen“ — przynosi utwór lżejszego zakresu naj- 
świeższej twórczości polskiej. 

W myśl życzenia szerszej publiczności, wyTażo- 
nego wielokrotnie w listach do dyrekcyi, jak ró- 
wnież selem zapoznania osób zamiejecowych, ika 
wtarza teatr im. Słowackiego „Betlemm polskie“ 
L. Rydla, wyjątkowo w tym roku raz tylko poza 
tradycyjnym terminem, t. j} w niedzielę 9 lu- 
tego p.o.p.oł.u.d.n.i.u. 

GROŻBA BEZROBOCIA W FABRYCE CYGAR. 
Wskutek wyczerpania zapasów tytoniu, a niemo- 
Łności otrzymania go z zagranicy, grozi paruset 
robotnicom fabryki tytoniu bezrobocie, które ma 
się rozpocząć już od najbliższego wtorku. Komisya 
Rządząca ma obowiązek użyć wszelkich sił, by 
robotnicy, wskutek przyczyn ©od siebie niezale- 
żnych, nie ponieśli szkody. 

W OBRONIE MUZYKÓW KRAKOWSKICH 
otrzymujemy następujące pismo: Grono muzyków 
krakowskich udaje się tą drogą do społeczeństwa 
polskiego w Krakowie z prośbą, aby swoją posta- 
wą obywatelska dopomogia do wyrugowaniu gra- 
jących u nas Niemców, Czechów i żydów podda- 
nych rosyjskich z lokali polskich, gdzie mają duże 
zarobki, a tem samem krakowscy muzycy Polacy 
są pozbawieni pracy i zmuszeni są tułać się po 
prowineyi. Obarczeni zaś rodzinami pozostaja z 
musu na rodzinnym bruku krakowskim i patrzą 
z bólem i grozą, że wrogowie Polski w pulskim 
Krakowie znajdują chleb, którego niema dla 
swoich. Właścicicle krakowskich lokali z muzyką 
muszą się liczyć z nastrojem i godnością narodową 
społeczeństwa tutejszego. W chwili, gdy na zacho- 
dzie Niemcy dopuszczają się okrucieństw na nR- 
szych rodakach, gdy Czesi podstępnie 1 stosując 
bartarzyńskie metody, zagarniają polski Śląsk — 
nie powinno być w Krakowie miejsca dła grajków 
Czechów i Niemców. Oby głos nasz nie przebrzmiał 
bez echa, a polscy właściciele lokali z muzyką 
i publiczność polska wyciągnęli z niego konse- 
kwencye. 

FAŁSZOWANA MELASSA. Z powodu braku cn- 
kru, mieszkańcy Krakowa posługują się obecnie 
melassa. Korzystając z wielkiego popytu na ten 
artykuł, jacyś spekułanci puściii w handel fabry- 
kat, zawierający szkodliwe składniki. Wiele osób 
po Bpożyciu takiej melassy zachorowało. Byłoby 
pożądanem, aby władze wdrożyły dochodzenia i 
przeprowadziły rewizyę handlów, w których sprze- 
daje się fałszowaną melasse. 

PODNIESIENIE CEN MIĘSA. Wczoraj rzeźnicy 
krakowscy, zupsłnie niespodziewanie i bez żadnego 
uprzedniego zawiadomienia publiczności, podńieśli 
cenę mięsa bardzo znacznie. bo z 8 na 12 K. za 
1 kg. Jestto niespodzianka dla pubłiczności bardzo 
prak, a tembardziej dziwna, że cena 8 K. za 1 

p. została niedawno, przed niecałemi dwoma mie- 
siącami ustanowiona przez samych rzeźników, po 
porozumieniu się ich w cechu między soba. Jedno- 
cześnie z tem podwyższeniem ceny u pp. rzeźników 
znalazło się mięso, którego już od dłuższego czasu 
brakowało. 


Z Polski i ze świata. 


MISYA PRANCUSKO-ANGIELSKA W OGNIU. 
Dzienniki łwowskie z daty 28 b. m. donoszą: O- 
strzeliwanie Lwowa przez artyleryę ukraińską od- 
bywało się wczoraj w dalszym ciągu. Dwa granaty 
padły w gmach, zajęty przez misye francusko-an- 
gielską, która mogła się w ten sposob z najbliższe- 
go sąńedztwa, gdzie wpadły strzały, przekonać © 
mciodach, stosowanych przez wojska ukraińskie, 
astrzeliwijjące od szeregu tygodni srik, baran 
E PE E 

ti y. 

STRAJK NAUCZYCIELI LUDOWYCH W WAR- 
SZAWIE. Po wielkim strajku stróżów, wybuchł 
w Warszawie z kolei strajk nauczycielstwa ludo- 
wego. Od dnia 1 stycznia b. r. opierają się tam 
płace nauczycielskie na ścisłej ustawis państwo- 
wej i wynoszą od 600 do 200 marek miesięcznie. 
Płacę tę nauczyciele przyjęli, lecz nie zgadzają się 
na uchwałę Rady miejskiej co do trienium. Miano- 
wicie nauczyciele domagają się za każde wysłużo- 
ne trzyłccie pracy 40 mk. podwyżki miesięcznej, 
magistrat zań przyznaje im 25. Dla wywalczenia 
różnicy — nieznacznej zresztą wobec względnie 
wysokich pensyj — chwycili się nauczyciele straj- 
ku, na którym właściwie cierpią tylko dzieci pol- 
skie. Szkoła nie jest bowiem fabryką, gdzie straj- 
kujący robotnicy ukrócają strajkiem dochodów 
właścicielowi i tym sposobem przypierają go da 
muru. 

TRAGICZNE WIEŚCI Z WILNA. Od pewnej pa- 
ni, która w pierwszych dniach stycznia udała się 
z Warszawy do Wilna, aby stamtąd wywieźć swą 
matkę, otrzymał „Kuryer ilustr.“ zajmujący list, 
z którego wyjmujamy najbardziej charakterystycz- 
ne ustępy: 

Matka moja wybierała się najspokojniej na wieś, 
chociaż tam wszędzie bolszewicy i nic chciała wy- 
jeżdżać do Warszawy, mówiąc, że to wstyd i dezer- 
cya, zle w końcu uległa... Wszystko, eo mamy, 
wpadnie w ręce bołszewików, ale nie myślałam o 
tem wtedy, kiedyśmy wyjeżdżali z tego nieszcz 
snego miasta, gdzie twarze przechodniów były jak 
OTC a grupy bolszewików już się groma- 

ziły. 

Pomyśl! Moskale znów tam i kościoły zamienio- 
ne na kinematografy, a groby bolszewickie już zro- 
bili na katedralnym placu... Podróż była piekielna. 
W poniedziałek (6 stveznia) rano przyprowadzona 
rozhrojonych .łegionistów*, t. j. przymaszerowali 
w komplecie. Wyszli z miasta, mając naboi na pó 
godziny strzelania. Z tych dwóch tysięcy ludzi po- 
owa, to dzieci. I jakie dzieci! Zziębnięte, niewy- 
spane, głodne uliczniki i hrabicze razem, znajomi 
skauci! I stało to pod karabinami maszynowemi, 
które przezornie nastawili na nich Niemcy! Myśła- 
łam, że oszaleję. Szłochałam już nie łzami, ale chy- 
ba krwią z pod serca. Nie sądziłam, że takie męki 
przeżyć można... - 

Jechaliśmy do Warszawy aż do środy rauo. 
W Białymstoku Niemcy zrabowali u tych chłopa- 
ków wszystko, co było czegoś warte. Na nas rzu- 
cali się wściekli z pięściami, krzycząc, że.za Po- 
znań i Warszawę trzeba „die verfluchten Polen“ 
wyrżnąć. a nie wozić pociągami. To już nie byli 
ludzie, ale zwierzęta i tylko resztki tresury wstrzy- 
mały ich od ograbienia nas cywilnych. Łajałi za to 
ile wlezie!.. Trzystn ułanów, stu Poznańczyków i 
legia oficerska została, by tam walczyć i tworzyć 
partyzanckie oddziały... Ty nie wiesz. ile drama- 
tycznych szczegółów: Chłopi z okolic Wilna ruszyli 
lawą do wojska 15 tysięcy było zapisanych, ale 
naboi nie było ani żadnej broni; tysiąc ledwie u- 
dało się uzbroić w karabiny trojakiego gatunku. — 
Co się tam teraz dzieje? Jaka przyszłość i kiedy 
kres togo wszystkiego? Dużo osób uciekła z Wilna, 


i 


odbędzie się 


tak że polskość tam zmniejszyła się o 50 procent i 
to jest fatalne, ale wszyscy się tak bali ylodut... 


Zawiadomienia i komunikaty. 
DO URZĘDÓW PARAFIALNYCH I ZARZĄDÓW 


KLASZTORÓW. Przy likwidacyi naszej dzielniey | __ 


z b. państwem austryackiem wielką ma dia ns 
wagę jakościowe i ilościowe zestawienie wszyst- 
kich zniszczeń i strat. jakie Galicya w cigu panu- 
wania rządu anstryackiego w dziedzinie zabytków 
poniosła. Długą listę strat naszej artystycznej i 
kukuralnej przeszłości rozpoczyna — jak wiado- 
mo — epoka cesarza Austryi Józefa Il, który za- 
rządził pianową i systematyczną konfiskatę sprzę- 
tów liturgicznych we wszystkich kościułach i kla- 
sztorach. O ilości aagrabionych podówczas naczyń 
i sprzętów kościelnych, złotych i srebrnych świad- 
czą do dziś dnia w każdym z kościołów, czy kla- 
sztorów zachowane wykazy i spisy zrabowanych 
przedmiotów. a 3 

Ponieważ Wydział dla kuliury i sztuki K. Rz. 
przygotowuje maieryały w celu nskutecznienia 
wykazów, mogacych służyć za podstawę do od- 
szkodowań przy ogólnej likwidacyi z państwem 
austryackiem, przeto uprasza urzędy parafialna i 
zarządy klasztorów, ażcby w najkrólszym czasio 
odpisy wspomnianych spisów, obejmujących arty- 
styczne przedmioty kościelne, skonfiskowane za 
czasów Józeta ll, nadesłały. Zgłoszania: „Wydział 
dła koltury i sztuki K. Rr. w Krakowie, uł. Duna- 
jewskiego L 17, notel Krakowski. 

W SPRAWIE REWINDYKACYT zrabowanych 
lub zniszczonych dzieł sztuk. Wydział kultury i 
| sztuki komunikuje: Przy likwidacyi haszej dzielni- 
cy z bvtem państwem austryackiem wielką będzie 
mieć dla nas wage zestawienie wszystkich szkód. 
jakie Galicya w dziedzinie rachomych zabytków 
sztuki poniosła. Wiadomem jest, że obok wojsk 
rosyjskich również wojska austro-węgierskie OgTo- 
mną ilość przedmiotów sztuki w naszym kraju złu- 
piły. Celem uskuteeznienia wykazów, mogących 
służyć za podstawę czy to do odszkodowania. czy 
też do starań o odszkodowanie i zwrot wvwiezio- 
nych pza granice Polski dzieł sztuki, „Wydział dla | 
kultury i sztuki* zwraca się do wszystkich wiaści- 
cieli zbiorów sztuki, bibliotek, archiwów, ażeby | 
zechcieli jak najrychlej nadesłać szczegółowy Spis | 
i o ile możności jak najdokładniejszy opis przed- 
miotów sztuki. zrabowanych lnb zniszczonych w la- 
tach 1914—1918 przez wojska auatro-węgierskie. 
Zgłoszenia pod adresem „Wydział dla kultury 
i sztuki Komisyi Rządzącej” w Krakowie, ul. Du- 
najewskiego, hotel Krakowski. 4 

W „CZYTELNI KSIĘŻY*, pl. Maryacki od- 
będzie się zebranie członków we czwartek dnia 

b. m. o godz. 7 i pół wieczorem, połączone z dy- 
skusyą na temat: „Przed Sejmem“. Pożądany li- 
czny udział członków. 

Z TOW. TECHNICZNEGO. W piatek 31 b. m. 
o godz. T wieczór w sali posiedzeń Krak. Tow. 
Í technicznego, nl. Straszewskiego 28, II p. odbę- 
dzie się plenarne pnsiedzenie członków, na, którem 
referent, inż. Jan Czerwiński, przedłoży „Sprawo- 
zdanie z działalności komitetu dla opracowania 
projektu orgapizacyi państwowej służby techni- 
cznej“. 

Z TOW. NUMIZMA TYCZNEGO. Zebranie człon- 
ków Towarzystwa odbędzie się w piątek duia 81 
b. m. o godz. 6 w seminaryum archeol., ul. św. An- 
ny 6. Mówić będzie Dr M. Gumowski na temat 
„Eberhard, biskup kruszwieki z XI wieku“. 

IGNACY DYGAS, znakomity tenor pelski, ulu- 
bieniec Warszawy, zaskoczony w Wilnie wojną 
światowa, występował na największych scenach 
rosyjskich, głównie w głośnej operze Simina w Mo- 
skwie, oraz w €esarskiej operze w Petersburgu, 
gdzie go uważano za najlepszego tenora współcze- 
snego. Sławny nasz rodak był SCE stałym 
gościem największvch oper włoskich, jak San Car- 
lo w Neapolu i La Scala w Medyolanie, gdzie po 
znanym tenorze Leliwe dzierżył wysoko sztandar 
polskiej sztuki wokalnej. Ogromne powodzenie 
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LL] 


wwoje za a cearo- 
wi wwo: zkocu, ałónkywajacej 
rórze, mietriownkiej techażce j ża- 
den z otocnych polskich stym: z 


może się poszczycić i niezwykle edy ciinej inter- 
yretacyi. dsdymy koncert który odbędzie 
się w niedzielę 9 lutego b. r., urządza „Krakow- 
skie Biuro Koncertowe E. Bujański*, Bilety są już 
do nabycia u J. Redniekiego, Linia A-B. © 

PORANEK BACHA w sali Tow. lekarskiego od- 
będzie się w niedziele dnia 2 b. m. Prelegent Dr 
Józef Reiss. w części ilnstracyinej: S. Ahlamowicz- 
Meyerowa (fortepian), Zofia, Śkibińska-Tarnawska 
(śpiew) i Władysław Syrek (skrzypce), Bilety do 
nabycia u J. Rudnickiego, I -B. 

DAR NA SKARB POLSKI. Wydział skarbowy 
P. K. L. komunikuje: P. Roman Skoczytski z Sa- 
noka złożył w tamtejszym urzędzie podatkowym 
kwotę 250 koron, jako datek dobrowolny Ba rzecz 
skarbu polskiego. 

PODZIĘKOWANIE. Komenda Straży obywatel- 
skiej I. dzielnicy składa serdeczne podziękowanie 
paniom H. Wierzejskiej, Zofii Tyrkalskiej, J. Wró- 
błewskiej, Maryi Dndkownej, Anieli Kłaputównej za 
zajęcie się herbaciarnią i bufetem Straży obywa- 
telskiej w czasie wyborów. óraz pp. F. Bańskiemu. 
właśc. kawiarni Secesya, Wł. Hajcie, właśc. restan- 
racyi Połomia, A. Kurkiewiczowi, właśc. masarni, 
BŁ Pyilowi, właśc. mleczarni, Andrz. Różyckiemu, 
właśc. masarni, J. Schenherowi, kupcowi, oraz cu- 
kierni „Lwowskiej“ za hojne dary na rzecz Straży 
ofiarowane. 

ODPOWIEDZI REDAKCYI P. Dr Zygmant 
Niemierowski, T.e.r.n.ó.w. Wiadomość przez 
nas podana była urzędowym dokumentem. ogło- 
szonym we wszystkich pismach krakowskich, wo- 
bec czego sprostowanie jej do nas nie nalezy. 


Resertunr tentru młel im. J. Stownekiern. 
Czwartek: Po raz ostatni w sezonie „Adwent* 
A. Strindberga. n 
Piatek: „Czaple pióro* PD. Niecodemi'ego. 
Sohota: (Nowość) „Granith et Hymen“, farsa 
w 3 aktach Rogera Diksona. 
Niedziela: Popoł. po raz ostatni w sezonie 
„Betleem polskie“ Rydla; wieczorem „OGranith 
Hymen“ R. Diksona, 


E-ocziaar rajskiego teatru powsz? 
Czwartek: „Pani X..". 


Piątek: „Lalka“. 4 
eczka a saskiej porce- 
x LJ 


cinege, 


Sobota: Popa 
lany“; wieczorem „Pani X...*. 

Niedziela: Popol. „Dom otwarty"; wieczorem 
„Podjazd nieprzyjacielski*, 


PRALNIA I FARBIARNIA „„TĘCZA* 
W KRAKOWIE przyjmuje nadal, jak do- 
tychczas, wszelkiego rodzaju bez wyjatku 
materyały wełniane, bawełniane, jedwabne, 
aksamitne, pluszowe etc. ete., tak cienkie, 
jak i najgrubsze do czyszczenia i farbowa- 
nia, wykonując poruczoną robotę misternie, 
ljak do tej chwili 


NNG, ZU 


PREMIERA SFINKSA 


wé Czwartek w sa'i „Uciechy* 
Kraków, ul. Starowiślna 16. 


CARSKA FAWORYTA, 


dramat dworski w 6 aktach, na tle zaknlisowėgă 

życia cara Mixcłaia II. 
OSOBY: 

Władysław Walter. 

Iza * ozłowska. 

Józef Węgrzyn. 

Marya Hryniewiczówn®ů 

Jóżwiakówna. 

St. Kuacke-/Zawadzki. 

Halina Bruczowna. 


Car, władca Wschodu 
Carowa. jego żona 
Carewicz, jego syn 
Olcia A AW. aa 
Zenia, jego córki . 
W. Ks. konslanty . 
Matylda Kizesińska 
Feliks Krzesiński, jej oj- 

WIZA © pos A 


p 


. » „ Paweł Owerlo. 


Adela, jei matka . . Wanda Szymborska. 
Woroncow, minist. dworu Jerzy: Leszczyński. 
Lajbmedyk . . . . . Witold Kuncewicz. 


Helena Sulima. 
Leda Rroniszówna. 
Stanisław Czapelski. 


Ks. Szujska, freilina „ . 

Własowa, treilina . 

Własow, adiutant 

Angelika, narzeczona ca- 

rewicza . . . . . Karolina Lorenz. 
Damy dworu. popi, oficerowie, goście teatralni, bał 
letnice, służba, czerkieśi. łokaje. 
Rcz dzieje się w Petersburgu, Warszawie i Card 
skiem Siole. g 
Oryginalne zdjęcia dokonane w Pafacu Łazienkowa 
skim w Warszawie. Tańce układu baletmistrzaj | 
Zajlicha. 
Mazur z opery „Halka“ odtańczą Malina Bruczoś 
wna i p. Owerlo. 

Początek o godzinie 5 popołudniu. — Bilety w kas 

Bie teatru świetlnego „Uciecha*, ! 


Odezwa 
do Ziemian polskich w Galicyi ! 

Towarzystwo kredytowe ziemskie i Zwiąć | 
zek Ziemian we Lwowie odwołują się do, 
ogółu Ziemian polskich Galicyi w dzisiej- 
szej przełomowej chwili dła Państwa Tulą 
skiego i Ojczyzny — z gorącem a serde-! 
cznem wezwaniem, by pp. Ziemianie nie pro-j 
mineti obowiązku na nich ciażącero gth- 
skrypcyi pożyczki państwowej w wydatnej, 
do indywidualnych stosunków zastosowanej 
mierze. 

Chcąc ułatwić spełnienie tego obowiązku 
wobec Ojazyzny oświadczają, że sul:skryp- 
cyę na tę pożyczkę prz”jmują Galicyjskie 
Towarzystwo kredytowe ziemskie i Zwia- 
zek Ziemian w kasie Związku Ziemian we 
Lwowie, u. Kopernika 4, a nie wątpimy, 
że ~- Ziemianie jak najliczniej wezmą wą 
tej akcyi udział. l 

Stefan Moysa, 
nopka. Jan Vivien, Aleksander SE 
Adam Głażewski, s Adam Konopka, Kazia, 
mierz Przybysławski. 


Albin Rayski, Jan Koj 


NADESŁARE. 


43 
Specralista chorób skórnych i weneryczijgcj 


Dr. BERGER ze Lwowa s: 


ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała Sł; 


Wszech nauk lekarskich 337 
Dr. STANISŁAW MOSSOCZY 
erdynuje w Nowym Sączu, Jagiellońska 66, |. p. > | 


Kamienicę dwupiętrową, 


Barożnik o 11 oknach frontu (2 sklepy), w korzył. 
stnem położeniu i solidnie hudowanaą, sprze 
(prócz innych domów) konc. Biuro kupna i sprzeg. 
daży realności St. Tumidajowicza w Krakowieg 
ul Szewska 23, Telefon 1405. Fotrzeszą) 
gotówka około 200.000 koron. ` 


Kto zamierza 


kupić lub sprzedać majątek ziemaki. kamienicę 
parcelę, zakład przemysłowy i t. p. nicchaj z z 8% 
ufaniem zwróci się do Biura Stanislawa Tux 
midajowieza (b. prof. gimn.) w Krakowie. niyi 
Szewaka 23, Telefon 1405. Godziny urzęduw. 
od 10—12 i od 4—6. = 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy nam z powodu śmier 
ci majukochańszej i drogiej Żonie i Mateg) 
Janinie Grabowskiej nieśli słow 
współczucia i jej oddali ostatnią przysiug 
a przedewszystkiem  Przewielebnym Księg 
żom: Proboszczowi w Krzeszowicach. Kaneg 
nikowi Capucie, Profesorowi Świderskie 
mu, Tobijasiewiczowi za łaskawe wzięcie U 
działu w nabożeństwie i w eksportowana 
na cmentarz, jak i również Mateczkom Fe 
licyankom i wszystkim wyrażamy tą drogi 
serdeczne Bóg zapłać. 

Mąż wraz z dziećmi i rodziną. 


FRANCISZKA Skarbek BOROWSKA 


wdowa po á. p. Michale Borewskim, notaryuszu 


i burmistrzu miesta Fodhałec, 
zmarła w Przemyślu dnia 25-go 
stycznia b. r. w 80 roku życia. 
Zgon ten okrył żałobą dwie córki: Michalinę 
Bojarską, żonę dyrektora gimnazyum w Prze- 
myślu i Zofię Rupprechtową, żonę nota- 
ryusza w Czerniowcach, jakoteż liczne grono 
wnuków i prawnuków. 
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